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OD RED,AKCII. 
Poni~wat kilka dni temu minął dzień 1 lu-

tego, oznaczony pierwotnie jako dzień wyjścia 

Wspomnienia historycznego o szkole pIOtr­
kowskiej, obowiqzkiem więc jest naszym uprze­
d?;ić Szanownych Ozytelni ków, 7.6 nie nastąpiło to z 
powodu, ' iż pra . .gnąc dać moż.liwie dokladny obraz 
iatnienill. tego zakładu naukowego a tem samem roz­
szerzyć Wspomnienie I\t do chwili obecnej napotka­
liśmy pewne niezależne od nas przeszkody, usu­
nięcie których spóźniło C7as ukazania si~ wy­
dawnictwa, - bynajmniej wszakże nie porzucili­
śmy, jak niektórzy miM chcą, naszego pierwot­
nego zamiaru i w wykonaniu go choć trochę 

op6źnionem nie ustajemy. 
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Prócz tego, nii tak zwanyr1J członków hOnOl\Hvych 
zapraszane są przez komitet osoby odzDaclająee się 
szczególniejs?;ElJn zamiłowaniem i IIJlaws(wem sztuk 
pil}knycll, -- eo nie tamuje tym osobom moinoś('i 
uczestniczenłfJ \\ pl'a \\ l~Ci1 i .I;orzyściach z opJ'aty 
I!kładki wynikaJą\.;jcb. 

Ozłonkami l'uwar ZystWll Zachtly Sztuk 
Pic/mych mogą być osoby wszelkiego Htanu, 
wyznania i nal'odowośei, w poczet zaś członków 

zwyczajnyr. h i honorowych, mogą być także za­
liczane i kobiety. 

Na po(:zet funduszu stypendyjum imienia Ka­
rola Beitbla JlI'ZY tutejszem gimnazyjllm złoiyli: 
I. K. I'S S, --J. G. l'1. 2. 

WIADOMOSQ URZĘDOWE. 
l'owa1'Z!lstwo Osad R.olnych i Przytułków _ Pl'zez Najwyższ)' rozkaz z u. 7 b. iti (r. s.) w 

Rzemieślniczych przypomina swym cdonkom w wydziale ministerstwa sprawJedliwo!Ści: lO'val'Z~SZ p~okurato-
.. •• '. fa okręgu sądowego kazań. kiego baron areue7t!t; JOlaUowl\lly 

m. PetrokOWle l Vi okolicy Jego zamieszkałym zostal lJl'okuratorem okręs·u sądowego pctroko1\'~1.iego. 
O wniesieniu przypadaj~cych od nil'h składek. i - Przez Najwyiszy rozkaz z d. 26 gTuduia r. ~. w 

P. p. członkowie towarzystwa którzy popn.e- wydziale oŚlI'iecerua publiczneg'o:-radca dworu Ohudzynskt, 

d . '. l" l k' 'd t p.J wlczelnik :odzldtJj dyrrkcyi na ukowej awansowany zoslal na 
1110 zaplsy" a ł Sl~ U cz. ol6spon en a. p. len- radcę stanu. 

kiewicza Romana, z powodu przeniesi~uia się te- _ W w u.1.iale izby ~karbowe) petrokowskiej ot.nymali 
gOi do W al·sZ!l.wy, zechcą się zgłosić do redakcyi rangi za. wy.l.ugę lat; radcy kolegijalne~o:- p o. mlodszegtl 

." k ) urzędnika do szczególnych poruczeń radca dworu Siema&zko 
"Tygodnia z witami ostatuio wniesionej składki. Wlad/Jsl((w; _ aSIlSOTÓW kotegijalnych radcy hOllorowi p. o. 

Towarzystwo zachuty sztuk piCknych tv 
królesIwie polsk~im na posiedzeniu swam, od­
bylem w d. 6 (18) stycznia r. b. uchwaliło od­
niesienie sj~ do redakcyi Tygodnia z prośbą o 
rozpowszechnienie dowodów skŁadkowych. 

Ozyniąc zadość zaszczytnemu wezwaniu Towa­
rzystwa powiadamiamy miłośników sztuk pię­
knych osoby pomoc im przynieść chcące 
przez zostanie czŁonkami Towarzystwa, ie dopel­
nić tego mogą za,pisując się w redakcyi 'rygodnia. 

Dla bliższego objaśnienia w tym przedmiocie 
nadmieniamy: 

że Towarzgstwo Zachęty Sztuk Pięknyclt, jako zje­
dnoczenie artystów i miłośników szttlki, ma na 
celn rozkrZewianie sztuk pi~knych w kraju, oraz 
niesienie pomocy i zachęty artystom; -

że członkowie zwyczajni towarzystwa, t. j. wno­
szący rocznie po l'S. 5. aj roajl} prawo bezpłatnego 
wejścia na wystąw~ w 'Warszawie, z ~onami i ma­
łoletnielUl dzieómi (jeśli SI\ żonaci); - b J biorą u­
dział w losowaniu nabytyeh pl'zez towarzystwo 
dzie·t sztuki w stósuuku liczby opłaconych we wła­
ściwym roku dowodów składkowych i otl'zymuj!} 
corocznie do każdego dowodu po jednym egzem­
plarzu ryciny lub innej reprodulwyij- c) wreszcie, 
moga być obecnymi na ogólnych zebrania.ch to­
warzystwa-bez prawa jed!).ak głosowalliaj-

że członkami rzeczywistymi towarzystwa zostaj'ł 
obowią:loujllCY łjię do opłacallia sUadki rocznej 
pJ"i~ez tl·1.y lata po sobie idą,ce,-slużl} zaś im pre­
l'<,gatywy członków twycz/l,jnych a na.dto uczestni­
cz:! w naradach, wybierają i mog~ być wybiera­
nymi do komitetu i delegacyi rachunkowej towa­
rzystwa. 

Ozłonek rzeczywisty winien być przez trzech ta­
kichże członków komitetowi piśmiennie przedsta · 
wionym i przez tenże wi~k8zości~ głosów pny· 
jętym. 

kasyjer6w: rawskiego Stepanow Semen i bendińsltiego lUa­
t't~szkiewicz J.llichal;-l·adcy honol'ozcego kMyjer kasy gub er­
nijalnej pelrokow~kiej, sekretarz kolcgijalJJ} ZaOt'elto; --s~krć­
tal'Z!! kolcg/jalnych: sekretarze gubemijalni: buchhaltor Ba­
l'anowicz WiJ/cel/ty, naczelni k stołu Lotoeki Feliks i u. po­
mocnik buchhaltcra kasy pO"'iatn laskiego Lad!lżylls/ci Niko­
dem,. - l ekretal'za f1ubermjatJ/cgo kasy jer kas)' gubcrnijalnej 
petrokowjkićj Strebejko AdolI - regest,.atora kole!J1)altlego 
urzędnik do nadzoru handlu i przeu\)'slu Konopacki. Jan. 

Przemiano,vani: na sekretarze, prou-incyjonatrzego l\oczclnik 
stolu dym. porucznik armii JVotski Ignacy; i na regestratora 
kolegijalnego buchbaltllr kdsy powiatu nowo-radomskiego dym. 
llouporucznik Ru:apiński I'eodor. 

Mianowani: referent Staszeu:ski Juzef starszym refel'entem; 
geometra SZlwzan .d/ltoni starszym geometrą; kapceljści: Ja­
kubowski Szymon pomocnikiem referenta, i Kroczeu'ski Fe­
li/es pomocnikiem naczelnika stolu-wszyscy czterej w biurze 
izby skarbow~J llelrokowskiej;- kancelista kasy po,,·iatu czę­
stochowskiego Dziemicl/ou-icz KO?lstanty pomocnikiem buch­
hallera tejże kasy; - podleśny biurowy leśni ctwa l(rzepice 
lVladich lVellery podleśnym straży Niesułków w leśnictwie 
Gidie. 

Przeniesieni: starszy referent wydzialn dóbr w izbie skar­
bowej pctrokowskiej Marczewski Ignacy na takąż posadę do 
izby skarbowej warszawskiej.-Zatwierdzolly: lIa zajmowanej 
posadzie !l' o. nadlesMg-o IC&llictwa Pajęczllo Dl/d/pisM I,ąll.ucy. 

Uwolnielli Ha własnc żądanie: pomocnik referenta Jzby 
skarbowćj Chod:ko Leonard, pom. nac~elllika stołu Szwarc 
Gustaw,-podleśny strażowy w leśnictwie Lazn6w Pelc~l/ńsh 
Hipotit,-i podleśny biurowy leśnictwa Uitlle Rubach lVla­
dyslaul. 

Wykrcślony ~ list slużby: zmarły Rajski WlClilystaw star­
szy geometra izby skarbowej petrokowskićj. 

- Stósownie do rozporządzenia wy.lzialu lekal'sltiego w 
ministerstwie ~praw wewnętrznych z dnia ó stycznia r. b. 
skladka ubezpieczenia bydła od zarazy księgosuszu wynosić 
będzie w r. ] 876 po kop. 5 od sztuki bydla. 

- Odpowiednio do decy2yi p. Ministra skarbu IV dniu l 
marca r. b. odbędzie się w banku polskim, w Warszawie, 
losowanie listów likwidacyjnych, celem wycofania z obi~gu 
tychże papieró,v za sumę 507141 rs. 55 kop. 

WIADOM08Q MIEJSCOWE I Z OKOLI~ 

= JW. l<s. F Kosiński, b, administrator dyje­
cezyi kujawsko kaliskiej, kanonik katedry włocław­
skiej, proboszcz piotrkowski, Najwyżej zatwierdLo-

Z nad \\'arty przez ?- Mattlryjaly statr~tycz)Jc (c. d.).- I - - --, -_ 7Z 

ny został w godności prałata dziekana kapituły 
w~ocławskiej l oflryjała generalnego dyjecezyi ku­
jawskf'-kahskiej. 

= ZebranIe tańcujące w sali p. Michaleck.iego 
w duiu l b. m. odbyte, dowiodło, że wykwintne 
i ~\bytkowne strGje kobiet nie Slli niezbędnym wa­
runkiem wesołej i przyjemnej zebawy, W skrom­
nych ubraniach bawiono się ochoczo pr7ieszło do 
7.eJ rano-choć szczupła nader sala nie pozwala­
łajes7.rze rozwinąć się zabawie w całej pełni, 
jakby to mogło bylo mieć miejsce przy tak licz­
Dem ~gromadzeniu nadobnych tancerelc i dziar­
skich tancerzy. Biorący udział w tem zebraniu 
utlieśll z soblli miłe wspomnienie przyjemnie apę. 
dzonego c:r.asu, a dla urządzających jll! należne 
wdzi~czne uznanie, 

= Wieczór tańcujący na korzyść biódnych ucz­
niów gimllazyjum i uczenie progimnazyjum2 dany 
będzie w sali miejscowego klubu w dnia 8 (20) 
lutego r. b. Bilety są do nabycia 'W księgarni p. 
L. Chodźki i w cukierni p. A. Łaguny. 

= Bulki zdrozały!- . Dla czego'( Trudno zaiste 
odw)p()edzi~ć. Zapewne w przewidywaniu za parę 
miesięcy pod.nieść się mających cen pszenicy. 

KAAOZIEZE I':uchwaie od niejakiego czasu do­
konywane. szczególniej IV sklepach, być może. że 
nal·pslcie skut('czu~e posl<romione zostanąj- w d. 
4 bowiem b. m. przytrzymano człowieka dobywa­
jącego się do sklepu p. Horowicza, a znale:tiony 
przy nim cały arsenał l'óżnye:h narz{lclzi, wskazu­
je przemyśluego złoczyńcę. Szczegóły doniesiemy 
po wyświetleniu 5prawy przez wła.ściw~ władz'.}. 

TEA TR Towarzystwo dramatYCzne pod dy­
rekcyją p. A. Choromańskif.lgo, od tygodnia dajlll­
ee u nas prlodstawienia nosi nazwę Teatru no­
wości dl'antaiycZ!tgch, O ile nam wiadomo zamia­
rem jest p. Ch. utworzyć takie grono artystów, 
którzy by, tel ując hlenromi dramatycznymi, przed­
stawiali tylko komedyje i dramaty z wyłączeniem 
zupeluem operetel-, oper buffo i t. p. scenicznych 
produkcyj a w przyszłoś~i, gdzie tylko gust ruiej­
ticowr'.i publiki na to pozwoli z usunięciem z re­
pertoaru wil7. o 1kich sztuk bez g~ębszej myśli, treść 
których stanowi:ł luźne zasady treści a komizm 
gl'U'JC zmysłowe efekta. Ozy spaczone pojęcia i 
zepsuty 8m2k większości ogółu widzów nie wpły­
ną na zmianę zamiarów p. Ob. niepociobna dziś 
twierdzić stalloWc;l,o - zachęcić wszakże do wy­
trwania i cieszyć ,;ię szczerze z podounego obja­
wu lluJczy;-tem więcej, że prócz ogólno-moralnej 
k rz}'ści, zyskałoby i piśmi~llnictwo dramatyczne 
krajowe, znajdując nowe pole obleczenia żywem 
słowem zasługu.ią.cych na to utworów, cZ l3g0 cz~sto 
ich autoro\'ne nieraz tak długo lub napróżno wy­
glądać muszą. 

Towarzystwo p. Oh. przedstawiło dotąd "An­
gelo Malipieri" Hugon'a, - "Gavaud, Minard i 
sp6ł ku ," -"Niebezpieczne sąsiedztwo," -:', Robotni. 
cy" Manuel'a, - "Pnez lIazc1rość,"- "Sluby pa­
meńskie" Al. Fredry, i na sobotniej maskaradzie 
Homara. . 

Publiczność, zajęta. zabaw:> mi karuawał!l, niezbyt 
liczDie dotąd teatr nawiedza, nawet "Sluby pa­
nieńskie" bardzo starannie przedstawione nie zdo­
łały zgromadzić jak szczupłe t,vlko kole prawdzi­
wych miłośui ków scetly krajowej. Wczorajsza za 
to maskarada pomimo dość wysokiej ceny za wej­
ście (75 kop.) nader licznych znalazła zwolenni­
ków, chocia7. przebrań charakterystycznych było 
bardzo niewiele, tern mniej jeszcze intrygi a do­
wcipu nawet z latarnią prózuoby szukać tam 
chciano. 

l\a dziś afIsze za powiadaj~ "Żyda" dramat Ed~ 
Lubowskiego. 



PRÓBA ponowna gaszenia ognia za pomorlł 
przyrzą~6w ek$tynktol'arni zwanyrh, odbyta w dniu 
29 ~. m, na łące przy folwarkq Obrytka, podo­
bnię jak pillrws~a, choć zupełnie z innego PO\~O­
du, nie wykazała publicznoBci w całej sile po­
żytk~rJ J.flki Pl'zy.l:7;~dy te W ptzypn~ku oglli,L n:e­
czywIscle przynlesc ~pgą. 

Gdy bowiem za pierws7.ym razem pl':':edwcze­
śnie stłuczono butelki lnvasem siarczanym napeł. 
nione, tu znowu przygotowane 4 pTZyrządy nie 
mialy' co tak dalece gasić z winy przedsiębiorcy 
ustawienia stosu, do którego za mało użył mate­
ryjalu, a jednooześnie prostokąt do wylania smo­
ły i ligrpiny tak niedbale b>, ł pnygotowany, że wy­
laue płyny w okamgnieniu przez pozostawi0UC szpa· 
ry wsiąkły w grubą warstwę śniegu, nieodrzuco­
nl}, z pod desek, jak to uczynić należało. 

I ta jednak, choć w tak niepomyślnych waru n­
kaah dó~onana próba stwierdziła to plI:i'.ekonanie, 
gdzie indziej dawno już ugruntowane, że pr'zyrzą­
dy Dlok'a w wielu miejscowościach li poż.ytkielll 
zastósoWane być mogą. Twierdzenie, że pierwszy 
płomień i konewlot lub garnczkiem, Jak inni mieć 
chcą, zwyczajnej wody za.gasió możlI :l , chOCHLi; 
Muszne w zasadzie, nie może stanowić wyroku po­
tępiajllcego ekstynktory, chociażby dla tego tylko, 
że za pomocą tych ostatnich do pewnego stopnia 
już r()IL~{m~ony ogień stł~mić moin:!, jak i dla le­
go, żt: płomienie zgaswne nasyconą gazem weglo­
wym wodą nie tak łatwo nawet na IDO!lOym prze­
ciągu JJ'tI. nowo wybuchają. Na ostatni rj próbie 
mialiś:qly tego przykład, gdy zgaszony prze7. ek· 
stynktory stos zaledwie przy użyciu wiórów i 
słomy dał się rozpalić, przy gaszeniu znś wodl:! 
z sikllWek 2lwyczajnych, i to w znaczll'>j ilośti stó· 
8Unkowa do gaszonego miejsca wyrzu c:i. ną" natych. 
miast prawie po wstrzymaniu dziahllir\ wszczy, 
nRł się z poprzednią silą. 

Oceniając jak naleiy poiytel{ z zaslósowania 
~kstynktorów W mieiiScach: gdzie pl'7.ystęp j6lst 
trudny~ gdzie zgromadzonych jest wiele '/atw., pal­
nych matel'yjałów, lub gu"ie ){ ć może o ocalenie 
sąsiednich pl'zedmiotów- niektóre rządy, wła.dze 
i instytucyje najmocniej zalecają te przyrządy. I 
tak: kongres Stanów Zjednoc'Zollych l'ółllocuej A· 
meryki wydał postauowienie, aby ka:~dy statek 
wypływający na morze b~ł zaopatr zouy w jeden 

ANTINOUS 
OBRAZEK LIRYOZNY W JEDNY;\l AKCIE 

PRZEZ 

ALeksandł'a .. Ja,womickiego. 

(Ciąg dalszy). . 

Świetlana (do siebie). 
~ pogodne chwile z !?obą, mi przyniesie .. ... 
O tak! życie dziewic oderwanych burzą 
Z rodzinnego kraju, wicbrem wciąż miotanych, 
J~k. te WOllne kwiaty, niebu trzeba oduać, 
Ono tylko łzy te z powiek ich osuszy 
l do serc im wLeje spokój .... zapomnierrie 
Gprżkieb dni żywota: ...... 

Antinou8 (na slt'onie). 
Gdybym też przemówić do niej się ośmielił 
ChQćby jedno słowo!... .. 
;Nje! nie zdołam widzę, śtniałość mię odbiega 
Kiedy na nią spojrzę i na jej oblicze, 
Które jakaś jasność zda się opromieniać. 
Musz!;} jednl,lk! Muszę .... jam jak dziecko slaby! 
Serce! naJlCZ mię twej mowy. 

, (głośno). 
SwiętJauol 

Swietlana. 
Kto mię tuta.j woła? Boże! to on znowu ... 

Antinolts (fbliia się). 
Przebaczl jam cię strwożył, 

Wszak tY. cała drżąca, jak lękliwe ptaszę 
D~wi'J~iem słów spłoszone. Nie tr~óż się o pięlma! 
Jam tu skryty w cielliu, wszystko z ust twych 

słys;:al, 
I jll takte cierpię, więc me serce bólem 
Z twojem spokrewniqne, pojąć cię potrafi. 

Swietlalla. 
Jam się uie skarżyła. 

Antinolls. 
Nie zaprzeczaj próżno! 

Jam tW/ł skargę słyszał w tęsknych dźwiękacb 
pieśni, 

00 na skrzydłach ptaka uiegła po dolinach, 

-t-

PI'ZYllajmniej ekstynktor i potrzebne doii uubojęj­
Il\orski techniczny komitet w Petersburgu i głów­
ny zarząd celny oraz specyjalue kOlOisyje róinyc 
władz stallowczo za 1lI01 przemawi:lj:r, 11' ekt' 
wreszcie towal'zysLwn ubezpieczeń postanowiły za· 
opatrywu.ć swyC'h klijeutów 'Y przyrządy te i po­
siadanie takowych uważać Z,1 zmlllejszenie stopnia 
niebezpieozeństwa, a stąd mieć zasadę do zni' 
żeuia skła.dek opłacanych od wartości ub.ezpie­
czallych przedmiotów. 

Jedyną przeszkod1'L w upowszechnieniu ulepszo­
nych ekstynktorów jest, Jak na Daszą przecJętną 
zamożność, zawyiioka cena samego aparatu a wię· 
cej jeszcze nabojów, które niewątpliwie tańszYUli 
byćbv mogły. 

(Nadesłanej. Po porozumieuiu się z niektórymi 
tutejszymi pp. rękodziellllkami, mamy zamiar od 
cza3U do CZasu ogłaszać nazwiska tych z pvmię­
dzy rzemieślniczeJ czeladzi i terminatorów, któ­
rzy obok nieskazItelnego prowadzenia się, odzna­
CzaĆ się będą zdolnością, pracowitością i stllrall­
nem wykończaniem wyrobów w rzemiośle, które­
mu się oddają. Ogłaszanie takie będ'lie dla tych, 
którzy na to zasłuż,!, pewną nagl'odf}, a przy\,ła­
dem i bodźl:em dla zauiedbują.cych E.ię. 

Byłoby również do życzenia, aby mieszkańcy 
tutcjsi l utrzymujący służących plcl obojga, mel­
dowali w magistracie tycI), którzyby 8i~ odzlla­
czyli pilnością, wiernością i dobrem prowadze· 
niem się, a uastępnie, aby ich nazwiska, raz przy­
najmniej w ciągu rukll, mogły być ('gl'asZRl1e, jak 
również i tych, którzylJy składali jakie bądź kwo· 

, ty uo kasy osz czędnoścI. 
Racq przeto szau. reda.kcyja zawiadomić nus 

w SW611l piśmIe, czy na podobue wymienianie w 
"Tygodniu" zgodzić się zechce? J. R. 

Odp. 1'ed. Jnl.!Jlujchętnifj, nię wątpimy bowiem, 
że podniesienie czyjejkolwiek, choćby IV skrom­
Ilych granicacb sumiennego spe,lniania. przyjętych 
obowiązków, zawartej zasługi- nastąpi po dokła­
duem jej sprawdzeniu. 

CZĘ~TOCHOWA. W Nr. 4- Izraelity z r. b. 
zamieszczony został list do Redakcyi tegoż pisma, 
uadesJ'aoy przez pp: Br. Grilbowskiego i d-ra G. 
Lewiego, 'N treści swej wzywający O dOl,·omoźeuie 
kształclłlcemu si~ W Monachijum młodemu malarzo-

Budząc śpiące echa, które twoim słowom 
W raz ze szumem )lstków !:jffiutnym wtórem gl·ały. 
Darmo taić dłużej, łza ta, co przeQ. 04wilą 
Błysła w twojem oku i ten wyraz b6lu, 
Co na ustach drżących, jako skarga, zawisł, 

.Mówią mi,-ż/3 cierpisz! 
/Świetlana . 

Nie mów tego proszę, ja.m się nie skal' . yła 
Nigdy i przed nikim .... cza~e·.m tylko -!loble. 
Proszę wierzyć. Pieśń ta, którą cizi~ sIy~załeś' 
I ta łza gorąca,-to modlitwa. moja. ' 
~ l.i III myślała wteucza!!, ż!f jt'oj nikt nie widzi, 
Ze ją tylko w górze biały a uioI ujrzy 
[ po gwiazd prfJmieniu zleci tu na ziemię, 
A by ją do ):)iebll. zanie ~ć na swych skrzydłach. 
Teraz to już przeszło ... bezpowrotuie przeszło ... 
Łza już oschb w oku i na licu,-spojrzyj-­
Blogi osiadł spokój! mnie już nic nietrzeba ..... 

Antinous. 
Dziwna! niep9jl;:ta SIła twej modlitwy! 
Powiedz mi Swietlano, czy nie wdzięczny słowik 
Uczył cię ją śpiewać? Gdyż słuchając ciebie 
Z'dało mI Sj\l wtedy, że to jedna 7. ptas7yn, 
00 w mym pięknym kr<1ju ściele swoje guiazdka, 
Aż tu przyleciała, by w tułac;(e serce 
Słodkiem swojtSm pie,niem wlać lladziej~ żyCifl~) 

Swietlana. 
Kto mię uczy.J', pytasz?! 

Ten, co kochał ludzkość i za ludzkość umarł. 
Antinolt8. 

O tak! Ja ci wierzę, jedna tylko miłość 
Moze wlać do pieśni równie s.fodkie (Hwi~ki, 
Jak te, co aniołów z nieba pl'zywołuj~~! 
Słuchaj mię o święta. śnieżnej lilii siostró! 
Ozystych twoich modłów wysłuchały lIieba, 
Jasnopióry anioł, co na proźby twoje 
Zst~pil tu na ziemię, w Jocie swoim także 
Biarym skr"l:ycl.łem dotknął sl\roni mych i spędził 
Oiemne chmury smutku, które przed nim pil.lfl.chły 
Jako cienie nocy przed słonecznym blaskiem. 
Spojrzyj! ja się śmieję jako dziecię małe 
Do motylków złotych. Jam szezęś1iwy widzisz, 
Bo mój anioł jasny nie uleciał VI niebo, 
Lecz w tę uoc gwiazdzistą, woni/ł róż dyszlłcą, 

wi p. Maurycemu SzttlDclowi, którego niezamoiny' 
ojcisc w Ozęstochowie zamiesZ'kuje. 

}[łodzieniec ten, w dzie(;ięcym już wieku UCEę­
szclajllc do cz~stochowsklego progi(llnazyjum, 0-

ka~ywał niezwykłe zdolności do rysunkó~)1 i 
pod lcierunkiem za!lzczytnie znanego artysty, nau­
czyciela p. Adr. GJ~boc\dego tak widvczne czynił 
postępy, i~ ten~e utwie.fdlłił g9 vy zalUiarz<il qbra­
uia zawodu artystycznego. W Warszawie, dokąd 
się udał, kształcił się z zapałem w szkole rysun­
kowej i ja\<9 jej uczeń, na ~on~ursie w Pete.rs~ 
burgu w r. 1873 otrzymał medal -srebrny. Wyje­
cha\ sZi bez zasobów za granicę, party żądzą 
dalszego kształcenia się i studyJowanitj. wzo­
rów mistrzów ulubionej sztuki, przebywa w Mo­
Illlcbijum, gdzie pracując w r.z. pod przew6unio­
twem pr. Barth'a, otrz ymał dwa medale brou­
?Owe i powtórnie medal srebrny w Petersburguj­
obecnie pqesze~U do s~koły 1:rl larp,twa pr. Jeitz'a 
i ~V~gner'a, aby póśwlęaić się wj'łąeznie najtru­
unJeJszemll, ale zarazem najwyższemu, rodzajowi 
mahrstwa, to, j~st histqryczllemu. 
Gorąca ode.zwa (pOIll. W Wiek~ Nr. ~ 71 z r.z.) 

o pomo~ ~udzi clobr.ej wol~ dla hiś.4ne~o a re ne­
go lIadZlel praCOWIllKa, Dle przymoliła pożąda.ne­
go skutku. PP. Br. Gr. i G. L. pd!luwnje przemo­
wiaj ,~ obecnie w lZ1'aelicie, zwracająo , się tym spo­
Iwbrlll niejako wyłącznie do 1ł~lJl.Q*,ny~h W!łPÓ~WY' 
znawców ln.tqdagQ maląrz.a. 

Przekonani, Ze \V dziedzinie sztuki niema i nie­
powinno być różnic wyznaniowych, powtarz*lDY 
w treści wspomnioną ollezw'ę, zawiadamiając za­
l'azem, że redakcyja Izraelity przyjmuje nad$y1ła­
ue na wsparcie (Ila młodego ąJ?tybty ~obL'owQllle 
Qfiary.--ReJ&j}cyja ]z1'aelit!j m,ięśf:i s'ę w War~ra­
wie przy ulicy I(~nuetic~iej pod Nr. 10. 

--- Doró~kj w Ozęstochowie zosta.ły doprowa­
dzone do porządku przez zll.CJpatl'zcuie kolejnymi 
numerami i ustanl1IVienie taksy, która wyuosi; 

W }lorze Je~llieJ ~i~~ ~ę.i. 
we dnie w nocr, , w~ ilUi!} W 0l/cy 

za kurs kop. 25 35 2b :25 
z dworoa I(olei I: 
cięlarem 3 pud. 40 

bez ciężaru 30 
za godzinę jazdy 50 
za nast~pne po 30 

50 
40 
65 
50 

30 
25 
4:0 
2,5 

Twoją przybrał postać, rumianymi ust Y 

40 
35 
IłO 
4~ 

Wlał do piersi życie i pod jego tchnieniem 
Wzrosła czysta miłość jako kwiat czarowny. 
fowieQ.z czy ja we śnie? Bo jeżeli sell mnie 
Poi cifl)iem tylko, nie bądi mię Ś.wietlano; 
:rozwól marzy~ dłuMj ... ('hoćoy całą ,wiec7iuość .• 
Ze w twych oG~aGb czytam 'zczęścię mego ży~j81 

I 'w'ietluna (na st1·onie). 
Cicho serce ... cicb.,o! Nie bij mi tak silnie! 
(gIOi;}! ')) Czemu o tu pytasz, co przed sobą nawet 

Chciałabym zataić?l 

1ł.ntino~~8 • 
Bo w tym śnie rozkosznym śniłem, że ten anioł 
Wyrzekł sil;} dla ziemi złotych gwiazd i nieba, 
Że stanąwszy przy l!loie, lilijowemi ljąty 
Ohysty pocałunek na m~m czole zło~ył; 
A. gdym jego postać, by nie wzleciał w niebo, 
Tulił do lJlych piersi, on mi wtedy mówJ}: 
Koniec twoim sm)łtko!D! robi~, j:.Oś utrllcił 
Starych ojców, kraj swój, ~lYycb l'od,.i/llycb bogów, 
Miło~ć moja wkrótce wszyst~o to powróci l 
l{ochającą matką stanę się dla ciebie, 
Bogiem, do któl·ego oę~zje;;z iV~llllSi6 rQ(,dły, 
Jasną gwiazdą w życiu, która. bląal~ieP'l 
Opro1llieni każdą {)ie~nlli} chwilę twoją. 
J ukaże drogę do t~'ych ojców zieznil 

.'łwietląn.a. 
Mów .. , o mów! ja siuI·ham .. 

Jakiez boskie dźwi~ki w duszy mojej grająl 
Antino1/s. 

Słuchaj wi~c 8wietlslIo: 
Dzisiaj jeszcze W w4'eczór pójd21iQm stąd oboje, 
Szare cie nie nocy przed barZDością straiy 
~kryją nasze kroki, a gdy jutro rano 
Spłonie wschód jutrzenką-będzie.m stąd daleko. 

Świetlana. 
Lecz gdzie pójd7.iem? ... 

Antino'us. 
Tam gdzie dfbó. ceząra zbiegów nie dosięgnie. 

Swietlana. 
Gdzież na 7.iemi, powiMz, j!:ultjdzieIl\ to schronię­

nie, 
Nigdzie!.. ... chyba tylko w niebo 



KUf S jazdy liczy ai~ akorQ jad~cy wysiądzie z 
dorożki, a nadto za powy~szą cenę dorożkarz~ o: 
bowiazani .są wozić po ~lwie tylko osoby, dZieci 
do lat io przy o!1obach s~~r~zy('h wąloe są od do­
datkowej opłat~. Odmówić Jazdy mogą: .tylko po· 
wożący podczai! karm.ienia koni. ZażaJellla na .na· 
dużycia piegl'zeczuQść lub niechęć jazdy, puhhcz­
nośG Z~l108ić winna. do mie~~cowych władz poli­
cyjoYfb. 

t W d~lu 31 z. m. r. b. w mieście Noworadom­
sku, w kościele -parafijalnym, odprawione m zo­

sta.ło nabo~eń~two $~łop~ę z:\ ~pokój dl1s.zy Ś. p. 
Teofiji z :eośc'/,S~~8kw/ł lfubowe) , mąłZonki Romu­
alda, Hub go, }lzecaywistego Radcy Tajnego i Se­
natonłl, zmarłej w Pa.ryż~ 22 stycl.nia 1'. b. 

, ! 

Sprostow~71ie. \V sptaw'ozdanilJ. z koncertu w dniu 29 z. 
m. odhtego, z3sz1a ta pom;ylka ię 1', B. g"f\lll ńą.d prograIjl 
nie "Kujawiaką.'· 4dy - I~C2; "MaliUTa" H. \Vieniawskiego. 

Rada Pedago!li~zlla Gimnazyjwn Mczkiego 
Ul Petrokowie. 

Zawiadamia niniejszem, źe odbyty w d. 17 (29) stycznia r. 
b. koncert lIulzrczno-wokalnj wraz z przedstawieniem ura­
matycznem przyniós. doc ód nastęyuje,cy: 

prób~ g l! .•....• rs. 55 kop. 4:2 
koncert . . . . . . . . . . fS. 294 kop. 57 
naddttk~. . . . . . . . . . rs. 10 kop. 25 
spncltai afistów i cukierków . . . rs. 28 kop. 75 

razem r.g 388 kop. 89 
że zaś wydatki t. j. wynajęcie sali rs. 15, 

węgiel iduewo rs. 6 kop. 40, - światło 
r/h 8, afis;>:ę i bilet\' rs. 4. kop. 50,-prze­
nos~enie fortepianów rs. 6, - usluga rs. 4 
kop. 70 i June jak przepisywanie, nuty, 
strojenie f{lrtepianóW', świćce, fryzy jer d.o 
przedstawienia dramatycznego, CUKierki do 
sprzedaży i t. p. wyniosly ogólem . . . rs. 83 kop. 78 

pozostało zatem rs. '305 kop. 11 . 
Za tak wj'soki .zasi.lek ula bi~dn.ej 11110 dzieży: szK.oll!?j .rada 

pedagogiczna czuJe SIę w obOWIązku wynurzyc w Jej ImItllUll 
serueczne podziękowanie kierującym p. p. Al. Benduskieillll 
i 1. Goleńsktemn, oraz pauiom ama.torkom i panom amawrom, 
którzy udział. w Koncercie i prz.edstawieniu prz}'jąć racz) li, 
tak tu zamieszkałym jak: również J,lr~ybylemu ,unyślllie 
li' tym celu z Warszawy p. 1. Cl!ódakowskietnu, niemD.iej tym 
paniolll, któro spr'lodpży programów i oukierków, j panom, 
którzy trudów cześci gospodarczej przedstawijwia poJją,ć się 
raczyli. 

Anti'1/.01,l.S. 
Ja ;-:oam takie miejsce. 

Pójdziem tam, gdzie słoń<:e rankiem ze snu wstq.je, 
Tam, g~zie kr/1j .\Dój lęży-.-ja do niego traJię, 
:al) go pozpam z/lraz-po bJfJkicie niąba, 
Woni }.l(.}lnycu kwiatów i po SDll}toej pie,Śni, 
Którą żnilviarz nuci, gdy schylony w pocie 
Pooad .niwą ~boia, zŁote zbiera kłosy. 
Niech cię długa droga nie r rzejmuje trwog~, 
Ja cię przeprowadzfj) przez te dzikie pUSZCZf', 

Sllnemi ramiony }ll'zez strumienie bystrcl 
Całą cię przenioSfj),-bo nam w tej ucieczce 
Miłość i nadzieja będ,~ prz.ewodniozyć! 
Tam wśród ciemoych borów tajemniczęj ciszy, 
Pochylona w ziemię stoi stara chata, 
~ w ' nięj mię stęskniony oczekuje ojciec, 
Ja j~j luty obraz, mimo lat upływu, 
Nigdy niezatarty w duszy mojPJ piea.~c~ę; 
pod jej ?kQełP, .poqlllę żQł~e ll~on?c7.I\\I{ll 
!llus~oz l POWo) rosły, -Ił. uad Dlską strzechą 
I'ługill 'swe konary wyciągały dl}~'y, 
N a ich szczJcie bocian uwił sobie gniazdo 
I na kaid!ll wiosnę wracał-i wesołym 
Witał ia klekotellł .-I ja tak~e mus\lę 
Jak te~'f ptak wędrowny, wrobić do mej chaty, 
Ale tylko z tobą, bo bez ciehie dzisi~j , . 
Nł\wet w ojców ziemi niema dla mnie sZcz~sc)al 
V.idzę łzę w twem oku! Płaćzes'l ! Jam szc~ęśliwYJ 

Bo ty pÓjdziesz zemną! 
Świetlana. 

On! co czynić Boże-jam jak dziecko słaba, 
Dusza moja rwie się jak na skrzyd.l'at:h ptaka, 
Dosyć! ja cię błagam ...... nie mów nic już więcej, 
Jam jak listek d:rżąca~pozwól mi już odejść .... 

Antinous, 
Spojrzyj, jaro u stóp twych :t pocbylooem czołem, 
Oczekuję słowa co m.i życie wróci.. ... 

8wietlana. 
Nie.l-Precz, precz z mej duszy słabość iwachanie, 
Jam kapłaukl} twoj~ wiekuisty BOlle! 
Tobie moje serce składam na ofiarę! 
(;rrl'~y8t~puje do kleozącego A1Jtinousa, spoglą.dając 

nań przez chwilę z niewysłowioną czutością) 
Biedny! 
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WdzięczuopG młodzieży szkolnej naleiy się także ogólowi 
publiczności miejsco'fej i okoliczne.i. tak liczuie na. wieczór 
QW przybylCj i tym z jej grona,. którzy na~il~atka~I do. p.o­
większeuia zebranego funduszu SIę przyczynili 11 mianOWICie: 
W. W. pulkownik Timirew rs. 3, Łapiński rs. 3, Bossowski 
rs. 2, ~anugicwicz rs. l I,op. 50 i Chodźko kop. 75. 

O rozdanill osiągniętego zasilku szczeg-ólowo Jonićść Pll­
bliezlIo';ci Rada Pedagogiczna nic omieszka zaraz po odby­
tej w tylU celu naradzie. __ 

KORESPONDENCY JE TYGODNIA. 
Z nad Wa1'ty. 

~ebrauie gminne obierając wójta i jego zastl}p­
cę, W) biera zarazem i ławników w liczbie 2-3, 
stósownie do ob~zel'Dości gminy. Skład wil}c dzi­
siejszych Illłdów gminnych, jak wiadomo, stanowi 
wójt gminy lub jego zastl}pca wraz ławnikami. 
Każda. gmina ma swój właściwy sąd, któremu 
podlegają. wszyscy, nietylko stale, lecz l czasowo 
za:ql~szkaIi w glUinie. - Z mocy nadanej sądom 
gminnym atrybueyi, takowe rozpoznawają i decy­
duj/} te tylko sprawy, które dotyczą poszuki waoia 
ruchomego majątku lub dutrzymunia osobistych 
zobowiązań, i to t) Iko, gdy wartość sporu nie 
przenosi rs. stu. Co Jo majątków nieruchomych, 
wyrokuj!} za zgodą stron spór wiodących. Wyroki 
sądów gminnych, wydane za wykroczenia w za­
kresie nadanej im prawem atrybucyi, s·~ ostatecz­
ne. Oto muiej więcl'j główniejsze cechy sądownic · 
twa gminnego, cio uzi~ obowi,p:ującego w kraju 
naszym. 

Wedle ~aś nowej organizacyi, sądy gminne usta­
nowione b~dą już to dlli jednej wyłącznie gminy, już 
to dla kilku razem złączonych; lecz w tym osta­
tnim wypadku , więcej jak cztery gmin nie może 
wejść w skład jednego sądowo-gmmnego okręgu. 
Komplet :sąuu, jak i podotąd, składać sil} bęjZ1f~ 
'I. sędziego i ławników I z tą tylko różnicą, iz S\) · 
dzią gllllnnym nie b~dzie wójt tejże, jak to do­
tychczas ma miejsce. Utrzymanie sądu pokrywać 
ma stósowoy rozkład potrzebnej na ten cel sumy, 
pomi~dzy właścicielami nieruchomości ziemskiej, 
w obrębie właściwego sadowo-gminnego okręgu 
lnmieszkałyth, na tychże samych zasadach, jak 
to dotychczas ma miejsce na utrzymanie zarził­
dów gminnych, a. mianowicie w myśl art. 82 i 83 
Ukazu z roku 1~64 o urządzeniu gmin wiej­
sldc,h. Sprąwr podległe jU}:isdykcyi SądÓ\'f gmin-

Czemuż własną, ręką, mam ze snu cię zbudzić? 
Tak się stać powinno! Nie czas mi się wachać, 
Choćby mi 't. boleści serce miało pęknąć! 

(ktadqc 7'ękę swą na czole Antinousa) 
lidy więc tak być musi, nieChaj dłoń ma jednak, 
Którą na twem czole pochylon?lm kładl}, 
Będzie ci tak lekką i tak czułlł razem, 
Jak dotknięcie matki pieszczotliwą, ręką 
Głowy swego syna,-gdy ze łzami w oozacb, 
Do goryczy, jaką ranek dhul zgotował, 
Musi z rozkosznego zbudzić go uśpienia . 
Biedny niewolniku!-Ocknij się WIęC z mllrzeń A 
Darmo chciałeś przelać płoUlienistem słowem 
Miłość hyoji! w złudną, nieujętą marę. 
l'owstań,-złoty sen twój bezpowrotnie minął 
~ twój aniQ~ biały już u.leci:.tł w niebo.-

Antinous. 
Jakaż dłoń twa &imna, 

Twarda jak z marmuru! Ha! to śmierć po mojem 
Pl'zesuDfJła czole lodowate ręce. 

Świetlan,a. 
Cicho... cicho... błagą~, u nio mi~ nie pytaj, 
Ani nie lll'zeklinaj mojej dłoni prOfłzę, 
~o ja saw.a cierpifJ· .. oh! ja bardzo cierpię, 
Serca nie wymagaj-ja go dać nie mogę ... 
:fatrz, na czoło twoje spadła łza z mej rzęsy, 
To jlli żal wycisnął za straconem szczęściem, 
Co mi dzisiaj wzrosło i dziś także zmarło. 
W idzisz, jam tak biedna l Żd d.la ciebie nic już 
Nie zostało więcej\ P\'ÓCZ tej łzy gorącej 

l prócz moich modłów .. ... 
Antinous. 

Ja cię nie przeklinam, 
Nawet się nie skarżę Nic już... mnie nic nie jest, 
Nic!... To w piex::li tylkc. serce z bólu pękło, 
A tyś nad tym trupem hę swą. uroniła! 
Nie smuć sil} zbytecznie ... łZli) tli) z twoich powiek 
N ow~ miłość otr~e i... szczęśliwą bl}dzieszl 
Wiem II:to w sercu twojem miłość tę rozniecił, 
Skryte twoje myśli, których usta głośno 
Nie chc:): wypowiedzieć, czytam w twoich oczach: 
Tobie straszn~ nędza i ten chleb, co biedak 
Potem swoim skrapia nim do ust go wezmię~ 
Tobie złota trzebal Trudno, ja go niemam. 

nych, bl}dą też lIame, co i l'o~poznawane prz~z 
sędziów pokoju, to jest ta~ie pI:zewinienia, za 
które stósownie do ustawy o karach wymierza­
nych przez sędziów pokoju, wypada orzeknąć na­
ganę, trzechmiesil}c2<FlY areszt lub jędnoroczne 
osadzenie w wieży; z cywilnych zaś spraw takie, 
w których wysokość spo-\,u nie przenosi rs. 300. 
W sprawach tych, gdy jedna ze stron spór wio­
dących lub osoba podsądna, ulegnie albo naganie, 
albo kar~e pieniężnej do rs. 15, lub aresztowi do 
dni trzech, lub też kiedy wartość danej sprawy 
!lie przeniesie rs. 30, wyrok sądu gminn~gą b~.­
dzie ostateczny, w innych służy apelacyj a do zja­
zdu sljJdziów pokoju. 

Widzimy stąd, iż atrybucyj e przyszłych sądów 
gminnych, są o wiele szerszych rozmiarów, jak 
egzystuj~cych obecnie, i z tego też względu po­
winnyby budzić większe zajęci~ się sprawami DO­

wego sądownictwa w mieszkańcach gminy. Z roz­
szerzemem władzy gminnego slłdownictwa i wybór 
członków na nowe urzędy, uległ ściślejszemu o­
graniczeniu. Kiedy bowiem dotychczas d(jstate~z­
tlem było, aby jednostka obierana na godność 
wójta a zarazem i sędziego. posiadała prawem 
osobistej własności przynajmniej sześć morgów 
ziemi i od lat trzech stale przebywała w gminie: 
z chwilą nowych wyborów, krom tychże samych 
warunków, wymagaoem jest pewne wykształcenie, 
chociażby w granicach elementarnego programu, 
lllb też trlecbletnia. służba na takiem stanowisku, 
któreby dawało możność praktycznego obznajmie­
nia si~ Z'-czynnościami sl\dowemi. Na tej &as(l.­
dzie, dotY('hczas piastujący godność sl}dziów gmin­
nych, jeśli tylko odpowiad&,j!} warunkowi uksz~ał­
cenia, mają prawo ubiegania się o mi~jsce sę­
dziegu i w nowotworzl\cych się sądach. W puv­
szlych wyborach nadto jeszcze ta ~achodzić b~­
dzie różnica., że kiedy dziś dostateczne m jest 
zgromadzenie Się mają:cych prawo głosu na zebra­
uiu gmionem przed urząd gminny dla wyboru 
wójta, to przy nowych elekcyjach sądowych sy­
stem teo uledz ma radykalnej zmianie. A. miano­
wicie: zarząd gminny uformuje tylko listę osób 
mających prawo zająć stą.nowisko sl}dziego i ław­
ników, i listy te przedstawi właściwemu naczel­
nikowi powiatu, który wspólnie z ustllnowioną 
na ten cel komisy ją, spraw<lzi takowe i zarzą,dzi 

W il}c pozostań lepiej ....... 
Tu służebnic tłumy każdlJi twoją wolę 
Spełnią, a gdy smutek czoło twe zasępi, 
Niewolnicy pieśnią: słodką go rozpl}dzą .... 
I zapomnisz o mnie ... Więc pozostań lepiej, 
Tu już na cię oko zwrócił swoje cezar, 
On ci złoty dyjadem na twe skronie włoży, 
Z twoich ust różanych namil}tnemi wargi, 
Jak z wonnego kwiatka spije tchnienia wlosny,­
A. choć jego usta na twe m białem czole 
W ypiętnują hańby niezatarte znami~, 
Ty nie zważaj piękna, że cię sromem okrył, 
Lecz mu bądź wzajemną i niech za to każdy 
Uśmiech twój rozkoszny błyska mu perłami!l 

(postępuje pa7:ę lrrok6w do wyjścia) 
Swietlana. 

Jakiż ból szalony l Biedne moje sercel 
Bo7.e! 

On zamierza spełnić jakiś czyn bez nazwy, 
oh! nie odchodź jeszcze ... w blasku two ich oczów 
Straszne czytam myśli ... mów ... ja dl'Ż~ O eiebie .... 

Antinous. 
Lepi6j że ich nie znasz... bo kto wie Swietlano 
Ozyby one snów twych ozystych nie skalały 

Krwawem jakiem widmem. 
l3wietlana. 

Czekaj! ty nie możesz wyjść st~d z temi słowy 
Po za próg tej sali. Słuchaj ... tak, ja kochaml 
Nie sądź jędnak, żeby w mojem sercu gościł 
Ziemski oblubieniec .... Miłość moja mieszka 
Tam wśród gwiazd i nieba, wraz z cierpieniem 

wzrasta 
I thk już mą istność soblł wypełniła, 
Że na inną miłość miejsca już nie stało! 

Antinous. 
A wil}c kochasz ... kogo? 

Swietlana. 
Tego co na krzyżu umarł dla człowieka. 

Antinous. 
Boga niezUl1.nego'ł 

Swietlana. 
Tak! Chrystusa. 

(D. n') 



'Wybory. Po dopełnieniu których przez zeul'ania 
gminne, listy osób już wybranych na urzędy sll­
dowe, przedstawiane być mają gubernatorom. ci 
l'aś, po poroz\łmieniu się w tym względzie :< pro­
kuratorem miejscowego sądu okręgowego, do­
pełnione wybory zatwierdzają i jednocześnie 
przedstawią listę osób wybranych p.Ministrowi spra­
wiedliwości, który dopiero, albo ostatecznie zaak­
ceptuje dokonane wybory, albo też, pomimo przed­
stawienia, naznaczy inne osoby z liczby kandyda­
t6w wedle swego u7,nania, aż do nastt;jpllycI.J wy­
borów. 

Przypatrując się dziaJaniom dzisiejszych sądów 
gmillUych, ich nienormalDemu rozwinięciu się i 
sł!\bpj stronie pojęcia zasad sprawiedliwości i pra­
wa,' przyzuać musimy, iż ścisłe ograniczenie wy­
borów na godność sędziego i -wprowadzenie tych­
że na drogę więcej legalną., 'Stało się konieczną i 
Ilicunikniooll potr7.ebą· 

Z pożrtecllnl\ jerlnak zmianą sądownictwa gmin­
nego, wyradzają się dwie godne uwngi kwestyje, 
obie s~ bowiem doniosłego dla mieszkańców gmin 
tuaczenia. 
. Je d u fil z nich jest wlaściwe ;mżytlcowanie jundu­

litów gminnych, dotychczas stanowiących mattwy 
: kapita~, pomimo rozlicznych potrzeb miejscowych. 
na zaspokojenie których obróconymi byćby były 
mogły. 

Drugll z~~ś zO)'gallizowanie dzisiejszych za1'::ądów 
gminnyclt,-slwro bowiem sądownictwu gminne zo­
staje Qddzielonem od spraw policyjno-administra. 
cyjnycli, lo dotychczasowe zarzą.dy gminne. wo­
!Joe tak zn(tcznego zmniejszenia zakresu swych 
czynnosd i w swej liczbie i sk,ładzie ohecuJm, 
okażą się, jak to łatwo przewiuzieć, zhyteczne­
mi.- DZIŚ, gdy liczba spraw :,tgitując'ych się po 
tiądach gminoych, jest tak wielką, utrzymanie kil­
kunAstu gm:n w jednym powiecie, dla interes?w 
sD6lecznych jest nieunil.mioną potrzebą, z od)l~­
elem wSlll.k7.e władzy sąGowej dot.ychczasuwym 
unędom, przy utworzeuiu oddzielnych instytucYJ 
sądowych, uttzyroanie !;tórych ciążyć hędzie y;y­
łącznie 'na mieslkallcach gmin o<lno~nych,-l!cl.. 
ba dLisiej:szych z!\rząd6w gminnych, jako nie ma­
jllcych pierwotnego nawału czynnoici, uledzby po­
winna reformie, tal, co do granic teritoryjalnych, 
jak niemniej i co do liczby składajllcych je osób. 
inflczej bowiem biedna ludność wiejska nie I ę« 
dzie mogł'a podoł'ać pod wójnym ('0 najmnipj we­
wnętrznym t'it;jiarol1l. 

? 
= _±2JU&-

MATERYJAŁY STATYSTYCZNE. 

(Cm dalszy). 
Liczba i przestrzeń osad w/:ościańs":iel!: 

Ogólna rozległość gruntów włościań8kich 8698134 
mórg wynosząca *), jest podzielona na 694747 o-

-ł-

na(lto było jeszcze 3397 oSl\d' w gub. wars;(3.W­
skiej i petrokowskiej polo~onych, których 8zcze· 
gółowa rozleglość w roku 1873 nie hyła okre· 
ślona.. 

ŚredtJia przestrzeń jednej osady w całem kr6-
lestwie wynolSi 12 m6rg; VI gub. p.·trokowskiej 
11 mórg. 

Z gruntów skarbowych i poduchownych rozda­
no ludności bezrolnej mórg 154188 pręt6w 64, 
któremi obdaro\vano 42344 rodzin, a mianowicie: 
dymisyjollowanyru 

żołnierzom. . ... 2 J 452 76691 m. 299 pr. 
komornikom w ma-

jątkueh donacyj-
nych ............ 2826 9210 m. 31 pr. 

za przychylność dla 
rządu podczas wy-
padków 1863 r ..... 253 933 m. 1 pr. 

innym bezrolnym ... 17820 62143 m. S8 pr. 
ra~-e-m rodzinom 42344 dallo 148984 m. 115 pr. 

Pozostałe 5203 morgi 249 pr~tów, ,oddano w 
posiadanie szkółek ludowych i zarząd\,w gmin­
nych. 

Z liczby obdarowanych osadników pobudowało 
się 11172, nie wzniosło i;adnyeh budo",l 31172, 
a nadto z tych ostatnich 10648 odprzedało nada­
ne im grunta. 

Z całej przestrzeni gruntów włościańsk:ch. wy­
noszącej 86913000 mórg. wypada: 
na zie'nię orną ... 71,4% to jest 61163000 mórg 
na łąki ......... 11,4% "1006000,, 
na lasy .......... 2,4,0;0" 214600" 
pod budowlami wreS7.cie, w wygonach i nieuzyt­
!lach znajduje się J 313000 mórg, to jest oko­
ło .I 5,3° /0 całej przestrzeni. 

Ze zaś w całem królestwie obszar ziemi ornej 
obejmuje ogółem 10729000 mórg. ł~k 1'164000 
mórg i la&6w 3411000 mórg, zatem włościanie 
w królestwie posiadajlł 50% ziemi ornej, 42% 
łąk i 6°1o lasów ogólnej przestl'zeni. 

Stósunek gruntów włościańskich do folwarcz· 
nych, zawiera si~ w uastępujących cyfrach: 

w gub. płock iej ...... 31%. 
w gub. warsza wskiElj .. 42% , 

w gub kaliskiej ..... 43%. 
w gub. kieleckiej .... 45°/0. 
w gub. lubelskiej .... 460 I O' 

w gub. siQdlecldej. _ . .46%
, 

w gub. łomżyńskiej ... 46%. 
w gub. petrokowllkiej. 51 %. 
w gub; radomskiej ... 59°/8, 

w gub. suwalskieJ .... 75%' 

(d. c. n) 

LICYTACYJE. 

sad, a wianowicie: 1. W biurze rza,du gubernijaJnego petrokowikiego: 
W dobrach prywatnych, . w d. 9 (:21) lutego r. b. 

instytutowych i do- a) ua budowę ó nowych mostów na trakcie częstochowsko-
. h d 41.0721 ' ·5619" 1 kieleckim, tudzież na roperacyją 3 m()stów na trakcie c~ęsto-nacy)nyc ......... osa 't morg::>;j kk' h' h k' chows O-WielUll~ im, w gralllcac ptJwlatu często.; ows lego, 

+ ±som =b -
KURS PAPIERÓW I ~IONE11 

na giełdzie warszawskiej 

w dniu 6 luugo r. b. 

t, 

.., ci'lru ty. 

RODZAJ PAPIEROW !44anopl.co- gOclni&. Warlołć 
~~~\"P.oUy bid1\" 

po no po się cero 
o o 

lub 
M O N E 'r. 

rl.l k. "-I k. r;:fk. u.11t. kuponu. 

Listy zast. m.halOOr8.lrięk. 969096
1
60 -130 - -I 

.. .. .... .. maIe 96 90 96'60 - 30 46 t.. 
" .. ., II .. . ........ 96 9() 96 60 - 30 
.. .. nowez r. 1869 ,v-ięk. 9410 93 80 - 2f> fl8-
.. " .. " .. małe 94 05 93 75 - 30 .-

I " .. m. War. sor. ha IDOr. 90 30 90 - - 15 l170 
"" "" II" 89 9f> 89 65 - 10 f ł 
.. .. m. LoJ.zi .. 129. 

Listy likwidacyjllo" więk, 83 30 83 - - 20 \70· 
" .. "male. 83 15 82 85 - 15 I r 

Pólimperyjaly . . . . . . . . . 6 30 3 
Dukaty . . • . . . . . . • . . . - - 3 60 - - - 3 ---
Za talary pruskie ....... - - 1]5 ~- - - - __ 
Za reńskie austryjackie. . . . - - - 67 - ~. _. --

S$ .. 2KZL 

OGŁOSZENIA. 
~-. Od l lipca r. b., lub tro~hę wcze-

~ śniej, poszukuje posady RZĄDZCY 
DOBR człowiek w8zechstro.anie z go­

spodarstwem rołnem, leśnelll, prowadzeniem go­
rzelni i t. p. obznajmiony. W razie wy.magania 
przE\Jstawić może opinije ludzi znanych w kraj\l. 

A.dres złożony w l'edakcyi :rygodnia." 
(6-1) 

! b-

ZGUBA. 
ZostawionI} na zebraniu tańcujłl!cem w sali W. 

Michaleckiego c!tU$t~ damską, odebrać można za 
udowodnieniem w księga.rni L. Chodźki, 
Tam~~ odebrać mogą właściciele zostawiony 

para80l l portmonetkI z urJopem ucznia gim. 1Y4C­

szawskiego. 

W dniu 6 b.m. na ulicy Petrowskiej 
zgu~ioną została KSIĄŻKA DO NA BO­
ŻENSTWA w o1.dobnej oprawie, z ki/i­

merką i brzegami mosi~znymi. Łaskawy znl\lazca 
raczy takow, złożyć " księga.rni S. Goldsteina 
dawniej L. Kohna za wynagrodzeniem, jeżeli ta-
kowego zażąda. (3-3) , 

Jest do odstąpienia DZIERŻAWA 
warku Małcz, w powiecie brzeziń­

skim, 540 mórg obszerności mające· 
go, z inwentarzem lub bez takowego. O blizs2:ych 
szczegółach wiadomość powziąć mo~na. na. miej­
scu lub też w Niewiadowie przez Rokiciny. 

(3-3) 

!! ~VAZNA WIADOMOŚĆ II 
W !.lobrach rządowych " 160088 ., 2506382 wraz z \lostawę 65 sztuk dOi('k - 0.1 sumy ogólllej 1579 rs. 
W miastach i posadach 4;- kop .• IvadyjulIl 1581's. Zawiadamiam Szanownlł Publiczność. iż z dniem 

sbrhowyrh i pry- b) na budowę 4 mostów na traktaeh 1-0 r~ędu w grani- 30 stycznia r. b. rozpoczynam wyprzedaż TO-
t ł 93938 629 'nI cach powiatu bendillskieg'o od sUllły IS. 1014 kop. 40. WAR"'W u~AWATNYCH t b wa nyc l.. ••••••• " ,,"'" . V J.J4.J , U rzymywanyc W ma« II. W biurze zarządu powiatu taskieg'o: .,. 

Po roku 19114, wskutek nadania ziemi w,tościa- w d. 10 (22) lutego r. b. gazy me mOlUJ, egzJstuJącym (Id lat kilku w do-
nom róźlIych kategoryj, pr.:ybyło osad :Hi099S, na bll\!owę mostu lIa ulicy Sa 1..iej i na przebrukowanie mu W ·go dora Koczorowskiegt) przy iJlaeu Miko-
majlłcych pr:wstrilo:li 1916355 m6rg **). ulicy Ogrodowej IV' m. Pabijanicach od silmy rs. 570 kop. łajewskim (Stary rynek). Wyprzedaż ta odbywać 

Wszystkie wyiej wymi.miooe osany dzielą się lIt: -wadyjum rs. 57. si~ b~dzie OQdzienllie dą dnia 30 marca. 
Bliżs/.e warunki dotyczlIce powyisz)'ch licytacyj osoIJy in- U . 'S 

co do pojedyllCzr.j przestrr-eni jak następuje: teresowane pr7.ejlZi~ć moga, w biurach w1adz, w których tl<- praszam zatem Zlił.nOwllą. Publiczność, by r~-
k~ó~~~~e pet;~k;~~·ki.j kowa odbywać się maj 11, w godzinach biurowych z wyjg,tkiem czyła skorzystać 7: wyprzedaży, gdyz towary wapo-

mającyeh mniej jak 3 morgi ... 204703 17809 dni swi~tecznrch i gąłowych. mIlione znajdują si~ w doborowej ilości i sprze-
mających od H do ] 5 m6rg .... 280141 36846 dawane będ, po cenie kosztu. 
m~ją:cych więcej niż 15 mórg .... 205904 20320 Są. tJlm towary jedwabne, wełniane i Inia11e a 

- .---- mianowicie: płótna i weby różnej cienkości, clt~st-
- razenl. ... 690750 74974 k' b . b 

:t we owe t atystowe, serwety, 'l'(Czfdki, obrusy 
(') Wyżćj wykazano tylko 8523960 m6rg' w1asność wlo- 'l'y'~)s.1/ czysto wełniane r6żno-kolorowe na pokryci~ 

ściall stanowić majllcych. CENY ZBOŻA. l' 
1'°) I tu pewna zachodzi niedokladJlość. W r. 1860 liczba meLli, dywan!}, materyje różno-kolorowe i Czarne 

0'8.1 wlQ~ciański(jh wszelkich kategoryj tak c~ynszowych jak aksamity i welwety, popeliny, tybety. sat.'lfTty, bareu: 
i l,ui.szczywial') ch w dobrach prywatnych i duchowiellst.".-a g7'elladillY, tarlatany, bat.yst!!, bengale, flanelki i t. p. 
W . ASllościll będących nie wlączając w nią osad dóbr dona- Dowozy, uie IV) starcz/ijącc nawet na zapelllienie ubytków . k ' . M SZYNY 
cyjnych W)'1l0Silll 308982. Do czego jeśli.dodamy osady w)'- w zapasach przoz zwyklll bieżącą konsumcyja, powodowa- ~~ Ja rownleż A DO SZYCIA ~ 
kazali o w ZarIJ8ach jako przyhyls po 1864 r. w liczbie nych zmusiły drobniejsZ)'ch zw1as~cza przekupniów do wy- różnych systemów. (4-2) L. Lewkowicz. 
266998, wypaJwe ogóŁem .!7ó980 osad, gdy ZarIJsy podajll eieczek "" okolicę za poszukiwaniem zboża a fzczególniej 
icb tylko 4·10721. 'fć.m więcej ]'(,źnica ta jest uderzająca Żel pszenicIJ. żyta i Mvsa. (Jeny tei ofiarywowano o 15 do 30 k. ~ KARTOFLE K t k 
ostatnia, cyfra obejmować lila j .lobra dOllacyjne, których na korcu wyższe niż poprzednio. a mianowicie: za 240 funtów ~ Z l'zepczowa, a na 
liczba po 1864 r. tak znacznie wzr08111, a w każdym prawie ps=ellicIJ rs.6; za '227 f. :yt/t fS. 4 kop. 60; za 200 I. j~CZ'1l1ie- garnce jak i korce, sprzedaję w ka~drm 
z majorató\v j'e\\'ną część zi€rni lvyznaczono na uposażenie "iII rs. 4 kop 20; za 2fO f. tll'ochu rs. 7 kop. 80i za 140 f. c:lasie W domu J Ilsińskiego 
!udl1tJści bezrvllll'j. .(pr~yp. red). OIl'SI/ rs. 2 kop. 70 i rs. 3;-za ziemniaków kOlzec rs. 1 k.50. (6-2) ClI7·zanowska. 

----------------------.----------------------
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